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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowca be* odnoszenia 
do domn kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.5(1 miesięcznie 2.50.

OGŁ 3SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

T E A T R  Z I M O W Y .
Tow. zjednoczonych artystów pod kierunkiem  W !, BER N A TO W IC ZA  

W ie lk i Ś w ią teczn y  p ro g ram . *U8®
Sobota 26 maja o godz. 8-ej wieczorem

Książę Radziwiłł parne Kochanku!
Niedziela o godzinie 4 ej po poi.

, J«n Kil)ńsKi“
SZEWC WARSZAWSKI

dramat mieszcz.-aared. W. 5-cin aktach 
7-iain odsłonach 

Niedziela o godz. 8-ej wiecz.

Rosyjscy Łapownicy « £ £ .* ? .£ ■

Poniedziałek o godz. 4-ej po poł.

„ S  Z P I E  G “
dram. hist.-naradowy w 3 akt. przez W. B. 

Poniedziałek o g. 8-ej wiecz.
„ L o s  s i ę  m ś c i “

dramat w 4-ch aktach Heleny Plawner. 
Czysty zysk autorka ofiaruje na niezamo­

żne rodziny
UWAGA! Ceny miejsc aa wieczorowo od 4 mk. do 50 fenigćw, na popołudniowe do połowy zniżane 943

Czerwona fala nad Newą.
Powodzenie marcowej rewolucji ro ­

syjskiej, która zmiotła carat, zdecydo­
wała niewątpliwie atm js, stając po 
stronie dokonanego przew rotu, Ale 
sam ów przew rót „wyłonił się z pewnoś­
cią z konsolidacji wszystkich stron­
nictw i grup liberalnych, które mimo 
zasadniczych ró tn ic  partyjnych w ytw o­
rzyły blok rewolncyjny. Trudno jed­
nak było się łudzić, aby ten blok kom­
promisowy między grupami burżoazyji 
nego a radykalnego liberalizmu mógł 
się utrzym ać, a tem bardzicj utrwalić.

Zbyt wielka zachodzi przepaść mię­
dzy programem społeczno politycznym 
kadetów i pażdziernikowców, a różno- 
imiennych rosyjskich socjaldem okratów, 
aby ją zdodała wyrównać wspólna 
dążność do przekreśknia^ras na zawsze 
poprzedniego cersko-biurokratyczoego 
ustroju, który zaciężył zmorą nad 
państwowym kolosem rosyjskim.

Chociaż socjaliści bez jawnego zra­
zu protestu przystali na to, że w 
pierwszym prowizorycznym rządzie ro ­
syjskim nie będą faktycznie zasiadali, 
pozostawiając sternictwo oficjalne libe­
rałom burżuazyjnym, niemniej odrazu 
rozciągnęli nad tym rządem  swoją 
ścisłą kontrolę przez utworzenie z jed­
nej strony Rady robotniczo-żołnierskiej, 
z drugiej zaś um ieszczając w gabinecie 
rewolucyjnym .tow arzysza" K iercń- 
skiego, jako ministra sprawiedliwości.

I oto po upływie dwuob miesięcy 
złudnej sielanki bnrluazyjnego libera­
lizmu z socjalnym radykalizmem, na­
stąpiło mocne wstrząśnięcie, będące 
już właściwie początkiem  końca, wy­
tworzonego w dniach marcowych blo­
ku rewolucyjnego. Bo to, co się o- 
becnie rozegrało w stolicy nad Newą 
jest właściwie drugim aktem nowego 
przew rotu, który może być nazwany 
rewolucją majową.

Zainscenizowali ją już wyłącznie 
radykałowie czerwoni, wywołując 
wprawdzie niedoszczętne obalenie rzą ­
du tymczasowego, ale jsgo zupełną

rekonstrukcję, przez jawne już w pro­
wadzenie swoich „towarzyszów", którzy 
w liczbie pięciu zdobywają dominujący 
wpływ w rządzie, mającym sterować 
nawą państwową na wzburzonych fa­
lach dokonywującego się w dalszym 
ciągu przewrotu.

W prawdzie burżuazyjni liberałowie 
próbowali się oprzeć temu silnemu n a ­
porowi radykalnych sojuszników z dni 
rewolucji marcowej, ale nie podołali. 
Były przecież użyte naw et karabiny 
maszynowe, które wywołały kilkana­
ście ofiar na ulicach Petersburga, o- 
stateczuie jednak .czerw ona fala", ma­
jąc za sobą większość siły zbrojnej 
potrafiła udarem nić rozwiniętą przeciw 
sobie akcję.

1 fala ta zmiotła z powierzchni nie- 
tylko kom endanta wojskowego P e ter­
sburga, generała Korniłowa, ale co 
ważniejsza, wyrzuciła za burtę kilku 
ministrów, a m iędzy nimi nsjwybitniej- 
szych przywódców rosyjskiego libera­
lizmu burżuaeyjnego: Guczkowa, jako 
ministra wojny, i M ilukowa, min. spraw 
zagranicznych.

Tryumfujący radykalizm  czerwony 
liczy się jeszcze przecie z ważkim 
wpływem burżuazji rewolucyjnej, skoro 
podczas tej obecnej rewolucji majowej 
poprzestał na połowicznem zwycięstwie 
i oddając pięć tek ministerialnych swo­
im .tow arzyszom ", utrzym ał nadal d a ­
wniejszych członków kadccko-paździer­
nikowego gabinetu, z księciem Lwo­
wem, jako ministrem spraw wewnętrz- 
nych i prezesem  rządu na czeie.

Zaniechajmy w tej chwili staw iania 
jakichkolwiek horoskopów co do dal* 
szej działalności rekonstruow anego ga­
binetu rosyjskiego. Musimy jednak z 
tego faktu wyprowadzić logicznie n ieu­
chronny wniosek, że to co nastąpiło, 
jest namacalnym dowodem wstępowa­
nia rosyjskiego kolosu psństwowego po 
drabinie rewolucyjnego przew rotu na 
wyższy szczebel .radykalizmu nietylko 
już politycznego, ale i społecznego. Nie 
może bowiem podlegać wątpliwości, że 
wzbijająca się tam „czerwona fala" b ę ­
dzie z nieubłaganą, a żywiołową kon- 
konsekwsncją zataczała coraz szersze
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kręgi, aby wszędzie, we wszystkie dzie­
dziny życia państwowego i społecznego 
przeniknąć. To znaczy; ustrój socjali­
styczny wprowadzać we wszelkie sto­
sunki, jak poprzednio z biurokratycz­
nym caratem , tak teraz  walczyć z każ­
dym, najliberalniejszym demokratyzmem, 
jeżeli ten chociażby w najlżejszym 
stopniu pozostaje w sprzeczności z u- 
topijnym marksizmem czerwonym.

Czy jednak zbiorowy organizm ro­
syjski, tak gwałtowny przeskok, jaki 
dzieli niewolniczy caryzm od czerwo­
nego radykalizm u, będzie w stanie 
znieść bez wielkiego, wprost rozsadza­
jącego wstrząsu? Na całkiem to logicz­
ne, pytanie odpowiedzieć nam może 
najbliższa już przyszłość w postaci nie 
dających się copraw da przewidzieć, ale 
stanowczo oczekiwanych przez cały 
świat wydarzeń, jakie się znów  roze­
grają nad Newą.

Exiernus.

Polacy w Kijewszczyźnie.
Po obaleniu caratu w Rosji rozpo­

częła się żywa praca organizacyjna i 
kultaralna wśród społeczeństwa polskie­
go v Kijowie i gubernjach naddnie­
przańskich, stanowiących dawne kresy 
polskie. Liczba Pąlaków na Rusi p rze­
kracza miljon, a powiększy się zna­
cznie, skoro dotychczasowy system ru- 
syfikacyjny przestanie na niej ciążyć. 
Obecnie w samym Kijowie liczą p rze ­
szło 150 tys. Polaków, chociaż pewna 
ich część napłynęła tu chwilowo w sku­
tek wypadków wojennych.

Pod względem politycznym stanowi­
sko Polaków na Rusi jest odmienne od 
reszty  rodaków z pod rosyjskiego za­
boru. Polacy na Rusi przypuszczają, 
że dawne kresowe polskie wojewódz­
tw a pozostaną nadal w związku pań­
stwowym z Rosją, to też komitet kijow­
ski dąży do nawiązania stosunków z 
rządem  centralnym, a Polacy tam tejsi 
biorą czynny udział we wszystkich o r­
ganizacjach polityczno społecznych, wy­
tworzonych przez rewolucję. Jakko l­
wiek zaś ułoży się przyszły stosunek 
Rusi do państw a rosyjskiego, Polacy za- 
strzegają  sobie autonomję narodow ą i 
pełna równouprawnienie polityczne i 
językowe w szkole i urzędzie, tąk? aby 
wszelka majoryzacja pod tym wzglę­
dem była z góry wykluczona.

Ten program Polaków ni« doznał z 
żadnej strony krytyki i nie został od­
rzucony, ani przez Rosjan, ani przez 
Rusinów. Należy zatem przypuszczać, 
że będzie urzeczywistniony, o ile wy 
padki wojenne nie wezmą innnego ob­
rotu.

Podczas manifestacji ruskich w Ki­
jowie Polacy zajęli bardzo życzliwe 
stanowisko. Rusini oświadczają się ró ­
wnież z przyjaznemi uczuciami dla Po­
laków, o ile nie pozostają „pod wpły­
wem rusko-galicyjskicb przybyszów.

Najtrudniejsze jest położenie Ro­
sjan, którzy na prawym brzegu Dnie­
pru są reprezentow ani praw ie wyłącz­
nie przez rzędników, obecnie po naj­
większej części wypędzonych, dlatego

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmulą 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie 1 
 agentury w kraju 1 z a g ra n ic ą .-------

pragnęliby znaleźć oparcie u Polaków 
i zwracają się do nich z wyrazami sym- 
patji. W ywiązuje się stąd gra poli­
tyczna, w której Polacy mogą odegrać 
rolę pośredniczącą.

Przedewszystkiem  jednak należy za­
czekać ua uregulowanie prawno-poli­
tycznego stanowiska gubernji zadnie- 
przańskieb; niewiadomo bowiem jesz­
cze, e z r  Rosja przem ieni się w fede­
rację, której jednym z ogniw będzie 
Ukraina, czy też zmiana ograniczy się 
do autonomji narodowej dla w szyst­
kich ludów kraju zamieszkujących z 
zabezpieczeniem  praw mniejszości.

Próba konsolidacji narodowej.
Uchwała, zapadła w stolicy na zebraniu 

przedstawicieli wszystkich stronnictw  
politycznych (prócz partji socjalistycz­
nych) w do. 13 b. m,, brzmi jak nastę­
puje;

„Stojąc na stanowisku niepodległo­
ści Polski, uznanej przez zainteresow a­
ne państwa, Rada narodowa i m iędzy­
partyjne Koło polityczne, jako zgodny 
wyraz woli narodu, 'dążyć mają do: 
1) politycznego uniezależnienia Polski 
od stron w alczących; 2) utw orzenia 
rządu  polskiego w myśl wyrażonej przez 
możliwie najpełniejsze przedstaw iciel­
stwo społeczeństw a — woli n a ro d u ; 
3) zdobycia dla Polski stanowiska stro­
ny w stosunkach m iędsynarodowych".

Przełom w Radzie Narodowej.
„Głos" donosi, że z „Rady N arodo­

wej” wystąpiły dwa z rzeszen ia ; w ar­
szaw ska grupa dem okratyczna p. Koby­
łeckiego i „Zjednoczenie ludowe". G ru ­
pa dem okratyczna podaje, jako jeden z 
motywów, że większość wydziału w y­
konawczego Rady Narodowej uprawia 
politykę, ignorującą instytucję Tymcz. 
Rady Stanu i podkopuje jej program 
realizacji państw a polskiego w czasie 
najbliższym. P tdobne motywy wystą­
pienia podaje również „Zjednoczenie 
ludowe. Do tych wiadomości dodaje 
„Kurjer Polski", że podobno dwa inae 
poważne ugrapowania również zam ie­
rzają wystąpić z „Rady Narodowej".

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do. 

noszą dnia 23 maja 1917 roku.

, Waohodni teren arail(:
W sytuacji nie zaszły żadne zmia­

ny.
3aehoda! fcaran woli; .*

Grupa wojsk następcy tronu ks.
Ruprechta Bawarskiego.

Ataki wczorajsze Anglików na­
stąpiły po obydwóch stronach drogi 
Arras — Cambrais, na froncie osze 
rolceści 12 k im . Gdzie tylko nieprzy­
jacielskie oddziały atakujące natarły
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W Szampanji ponownie walczono 
wczoraj ciężko. Potęgująca się w 
ciągu dziesięciu dni walko artylerji 
doszła rano do wyjątkowej gwałtow­
ności. Po południu ruszyłi Francuzi 
w silnych atakach na stanowiska 
górskie na północy od drogi Prunay 
— St. Hilaire le Grand. W zaciętych 
starciach, które przeciągnęły się aż 
do zmroku, powiodło się nieprzyjacie­
lowi staaąć na górze Córnillet, na 
południu od Nauroy i na skalistej 
górze na południowym - zachodzie 
od Moronyillers. My przebywamy 
na północnych stokach tych wzgórz.
0  posiadanie innej grup? walka 
wacha się jeszcze. Osiągnięte przez 
Francuzów początkowe sukcesy wy­
darto w szybkiem kontrnataiciu, tak 
iż dawne stanowiska znajdują się w 
naizych rekach. Wieczorew na od­
zyskanych lmjach odpsrto nowe ata­
ki nieprzyjacielskie.

Krwawe straty nieprzyjaciela rów­
nież i wczoraj były znaczne.

Przeciwnicy utracili wczoraj 14 
latawców.

Front tnn«edoń»ki
Na froncie macedońskim również

1 wczoraj działalność bojowa ograni­
czyła się do odosobnionego, ożywio­
nego ognie artylerji.

trw*zy generał kwatermistrz 
e LUDENOORFF

Powrót kanclerza.
BERLIN, (Wat). Onegdaj powró­

ci) z wielkiej kwatery głównej kanclerz 
Rzeszy. Podczas obrad, w których, 
jak wiadomo, udział b r a ! ' też su  stro- 
węgierski minister spraw zewn ętrznych, 
br. Czernin, omawiano wyczerpująco 
wszystkie aktualne zagadaienia polity­
ki zewnętrznej, a m. in. i sprawę 
polską.

Mianowania.
POZNAŃ. (Wat). Na stanowiiko 

prezydenta rządowego prowincji p o ­
znańskiej mianowany został tajny nad- 
radca rządowe w ministerjum robót 
publicznych, dr. Kirstein; a na takież 
stanowisko w Bydgoszczy — nadradca 
prezydjalay v. Buelow z Królewca.

Akcja w spraw ia pokoju,
WIEDEŃ, 22 maja (BTW). Na bie­

żącą niedzielę zwołuje stronnictwo 
chrześcjsńsko społeczne wielkie zgro­
madzenie manifestacyjne. Po 'ządek  
dzienny składają następujący punkty: 
Cele wojenne i zawarcie pokoju.

Głos wodza.
WIEDEŃ, 22 maja. Dzienniki do­

noszą : Z okazji przyjęcia kilku spra­
wozdawców wojennych, komendant ar- 
mji Soczy, gen. Boroevic, oświadczył: 
Bitwa fest w pełnym toku. Dziś ma­
my siódmy dzień walki. Dotychczaso­
wymi wynikami jestem zadowolony. Co 
przyszłość przyniesie, tego nie może 
nikt wiedzieć, mam jednak ufność, że 
także i tym razem uda się plany Wło­
chów pokrzyżować.

Aoglja a pokój se p a rity  voy .
BERN, 22 maja. 14 maja w Izbie 

gmin Bryce zażądał od rządu oświad­
czenia, iż nie zamierza zawrzeć pokoju 
separatywnego z Austro- Węgrami, Buł- 
garją lub Turcją. Bryce zaznaczył 
przytem, iż Austro-Węgry w pierw- 
liaji ponoszą odpowiedzialność za woj­
nę, iż najokrutniej obchodziły się z Ser­
bami. Bonar Law odmówił żądaniu.

Dzienniki berlińskie nazywają po­
wyższe cświadccenie Bonara Law, dą­
żeniem Anglji do pokoju separaty«(- 
nego.

P ort w Portsm oueie zamknięty.
ROTTERDAM, 22 maja. Port Ports- 

moutbu aż do odwołania został zam­
knięty dla żeglugi, z powodu niebez­
pieczeństwa, grożącego ze strony min.

Przyp. Red.: Portsmouth leży na
połudmowo-wschodniem wybrzeżu A n­
glji i jest pierwszorzędnym portem wo­
jennym w kraju.

Wojska amerykańskie do Francji.
LONDYN, 22 maja. Biuro Reutera 

donosi na podstawie wiadomości, za­
ciągniętych w poselstwie amerykań- 
skiem, iż dywizja woisk, znajdująca się 
pod rozkazami gen. Pershinga, wyruszy 
niebawem do Francji.

*
WASZYNGTON, 22 maja. Urzedo- 

wnie donoszą, iż dywizji amerykań­
skiej w drodze do Francji towarzyszyć 
będzie 2 600 marynarzy.

Anglicy i Jipończycy w Rosji.
SZTOKHOLM 22 go maja, (Wat). 

„Aftonbladet” zamie szcza informacje 
pewnej osoby, niedawno przybyłej z 
Petersburga, według której Anglicy 
jakoby wysadzili na ląd w Archan 
gieisku oddziel swój w sile 4,000 żoł­
nierzy. Ponadto mają oni podobao 
zamiar obsadzić iwem wojskiem caią 
linję kolejową, prowadzącą : od Ar- 
changielska do Petersburg*, Według 
tejże informacji, Charbin j«st rzekomo 
zajęty przez Japończyków.

SCiereńsIij udaje s ię  na front.
PIOTROGRO, 22 maja (BTW), Mi­

nister wojny Kierenskij przyjął kore­
spondentów dzienników z Moskwv i 
Petersburga i oświadczył im że uda 
aię niebawem na front: Jest ón prze­
konany, że za powrotem uda mu się 
rozwiać pesymistyczny nastrój społe­
czeństwa, który tara* wszystkich oga­
niając, wcisnął się nawet do kćł mi 
litarnych oraz do całej armji rosyjskiej. 
Minister dodał do tego, że nie wątpi 
on, iż wolna armja rosyjska spełni swój 
obowiązek względem ojczyzny oraz, 
że nawzajem ta ostatnia ze swej stro 
ny wszystko możliwe uczyni, aby po 
móc a ; mji materjalnie i moralnie.

Różnice «  celach wojennych Anglji 
i Rosji,

„Dień„" wykazuje, że Anglia ma 
inne cele wojenne, aniżeli Rosja. Ro­
sja wyrzekła się wszystkich aneksji i 
zdobyczy i żąda tylko wolnych dróg 
do wywozu. Auglja natomiast  zajmuje 
stanowisko wprost przeciwne. Anglia 
dba jedyni • o interes własny, a przy 
rokowaniach pokojowych nie będzie się 
troszczyła o interesy Rosji. Rosja 
powinna — póki jeszcze czas — za ­
bezpieczyć własne interesy.

Nota io a lic ji, do Rosji.
BERLIN, 22 mais. Z Genewy do- 

nostą  do „Lokal Anzeigera* : Francja,
Aoglja i Włocha zsmieraają wysiać —  
jak twierdsi „Petit Pąrisien* — do o- 
becnegn rządu rosyjskiego notę wspól­
ną, zaznaczającą konieczność trzym a­
nia się przsz Rosję celów wojennych; 
zakreślonych w deklaracji byłego mi­
nistra spraw zagranicznych, Milukowa.

Oświadczenie m inistra T ereszczinki.
SZTOKHOLM, 22 maja. Minister 

spraw zagranicznych Tereszczenko, po ­
wiedział przedstawicielom prasy w spra­
wie swego programu, co następu je : 
Głównym zadaniem jest możliwe szyb­
kie przywrócenie pokoju powszechne­
go, który nie oznaczałby ani panowa­
nia nad innemt narodam i, ani rabowa- 
wia ich dobytku narodowego, lu b  na­
bierania przemocą cudzej ziemi. Mini­
ster spraw zagranicznych stwierdzi) z 
zadowoleniem, że żadne stronnictwo 
demokratyczne, żadna organizacja nie 
hprawiała propagandy na-rzecz pokoju 
separatywnego. I«toieje jednak jedna 
kwestja, która jest w stanie podburzyć 
zastępy demokracji rosyjskiej. Jest to 
kwestja traktatów tajnych, zawartych 
przez rząd carski, v west ja ta rozpala 
namiętności i zconieisza entuzjazm de- 
mokracji*ro*yjsktej. Stąd powstało żąda­
nie bezpośredniego ogłoszenia traktatów 
tajnych. Ogłoszenie ich byłoby równo­
ważne zerwaniu z aliantami i pociągnę­
łoby za sobą odosobnienie Rosji. W ywo­
łałoby ono bezwarunkowo wyodrębnie­
nie Rosii, a to właśnie byłoby pokojem 
separatywnym, odrzuconym przez naród 
rosyjski, dlatego, iż rozumie on, że 
wojnę powszechną zakończyć może 
tylko pokój powszechny. Następni® 
Tereszczenko przemawiał na rzecz ro

syjskiei siły zbrojnej. Rząd uważa za 
swój obowiązek oświadczyć definityw­
nie, iż dąży d.» rychłego pokoju. Jeżeli 
mówi on o pokoju bez odszkodowań 
wojennych, to nie oświadcza tern sa­
mem, iż jest za proklamowaniem b ier­
nej obrony Rosji; rząd nigdy nie zgo­
dzi się na to, by obszary, zajęte przez 
Niemców miały pozostać pod jarzmem 
milita yzrnu niemieckiego. Rosja nie 
może pozostać obojętną na los Serbji, 
Bdgji i Rumunji. Zawieszenie broni, 
jakie nastąpiło na froncie, należy po­
rzucić.

INaiki wśród gazów.
O krwawych walkach toczonych o- 

statnio na froncie angielskim a prowa- 
diomteh także przy pomocy gazów tru­
jących pisze korespondent „Journalu":

Wczoraj i przedwczoraj wyrzuciły 
baterje obu stron walczących ogromne 
masy granatów gazowych na pole wal­
ki. Wogóle ostatnie zapasy odbywają 
się pod znakiem gazów trojących, k tó ­
rych używa się wprost w marnotraw­
ny sposób. Ataki odbywają się 
wprawdzie na małej przestrzeni, ale 
dzień i noc ogromne masy woisk .wal­
czą o dwie wsie. W walkach tych 
maskę gazowa odgrywa taką samą ro­
lę, jak granat ręcsny albo karabin. 
Ma się wrażenie, że przed oczyma 
przesuwa się jakaś straszna wizja m a­
skarady z noweli Edgam  Poego. W 
nocy na 9 maja na zachodnim stoku 
Fresnyj walczyły całe pułki zamasko­
wane. Przy blasku księżyca wśród 
kłębów duszącego dymu w walce wręcz 
mordowano się wzajemnie. Widziano, 
jak walszący odrzucali broń, chwytali 
przeciwnika ze gardło i dusząc starali 
aię zerwać mu maskę. Nie brano pra­
wie całkiem jeńców. Nie było także 
prawie żadnych rannych. Jedynie  
śmierć zbierała obfite żniwo.

Gdzie walka pozornie na chwilę 
osłabia, tam w krótkich przerwach 
zbierali się przeciwnicy do nowych 
uderzsń.

Poza wsiami, a właściwie ich roz­
strzelanymi resztkami, walka odbywa 
się na polach rozbit ch granatami. Lej 
tkw-i tu obok leja i ich wyzyskanie 
odgrywa w czasie walki ważną rolę. 
Leje tu leżą tak blisko siebie, iż pola 
zdejmowane przez lotników, przedeta 
wisją się jak kawałki cbleba, na które 
rozsmarowano ziarnka kawioru. Nie­
miecka piechota specjalnie wyćwiczyła 
się w korzystaniu z tych naturalnych 
zasłon. Jak  cienie posuwają się pier-' 
wsze oddziały szturmowe naprzód, 
wpadają do najbliższego leja. Zaraz 
tworzy się łączność na prawo i lewo, 
a z przodu leja grzmią w kilka chwil 
przyniesione ze sobą karabiny maszy­
nowe. Tak w skokach idzie atak lub 
obrona od leja do leja, Wszystko od­
bywa aię w sekundach, Na szerokiej 
przestrzeni pola walki jedynie tylko 
dym i huk mąci jęgo martwotę, ludzi 
nie widać. Im bliżej nieprzyjaći 1, tem 
trudniejszem staje się wyzyskanie t e ­
renu, aż wreszcie przychodzi do walki 
na granaty ręczne i na miny. Końco­
wym epizodem walk są często ateki 
aparatami do wyrzucania płomieni, t. 
żw. „Fiammenwerferami*. . Okropność 
piekła dantejskiego! 'Charakterystycz­
nym objawem jest, że dla żołnierzy 
obsługujących te potworv nie ma p a r ­
donu. Nie bierze ich się w niewolę. 
To też bronią się do ostatka siejąc 
śmierć dokoła swymi płomieniami.

W brew hipotezom i teoretykom 
walka wręcz stała się teraz bardzo 
powszechna "i najczęściej stosowana. 
Zwykle nią kończą się wszystkie wię­
ksze ataki.

Powrót k t .  biskupa Roppa.
WILNO, 22 maja (BTW). Biskup 

wileński ks. Ropp, wydalony przed la ­
ty przez rząd rosyjski, ma w najbliż­
szym czasie powrócić do Wilna i objąć 
na nowo rządy djecesji. Djccezją wi­
leńską rządził podczas długiej nieobec­
ności ks. biskupa Roppa, jak wiadomo, 
ks. administrator Michalkiewicz.

I Ml n i t t
Itssssna

Om. 2 S | V.
— Zebranie P. M. S. Wczoraj 

wieczorem w sali Stowarzyszenie Ro­
botników Cbrześcjańtkich przy ulicy 
Kościelne! odbiło się ogólne ważne 
zebranie Koła Sosnowieckiego „Polskiej 
Mscierzy Szkolnej", Porządek dzien­
ny obejmował: wybór przewodniczą­
cego, odczytanie protokołu poprzed­
niego ogólaego zebrania, sprawozdanie 
kasowe i komisji rewizyjaej, uchwa­
lenie budżetu, sprawozdania z dzia­
łalności kół i sekcji, a więc: szkolne,
czytelaiane, zajęć wakacyjnych dla 
dzieci, kursów wakacyjnych dl* nau­
czycieli ludowych, kursów uzupełnia­
jących wieczorowych uniwersytetu lu ­
dowego i kursów dla analfabetów, 
wreszcie wybory i wnioski zarządu o- 
raz członków. Zebrsnie nie było 
bardzo liczne (90 osób). Zaczęło się 
też późne: zamiast o wpół do 7-ej
po godzinie 8 ej; skończyło się dopiero 
przed 11 ą w nocy. Szczegółowe 
sprawozdanie umieścimy w jutrzejszym 
numerze „Kuriera",

— Dziś w środę da. 23 b. m, o 
godz. 8-ej wieczorem w lokalu Gospo­
dy Mieszczańskiej wygłosi pogadankę 
p. Stanisław Płodowaki na temat „Obo­
wiązki obywatela „kraju".

— B ra k  wody. Otrzymaliśmy z 
prośbą o umieszczenie, co następuje: 
„Każdy gospodarz dooiu dba o to, a- 
żeby mieć studnię z dobrą wodą. J e ­
żeli jej niema, to stara się, ażeby 
przynajmniej dać możność swoim lo­
katorom, czerpać wodę z którejś 
studni sąsiedniej. Wyjątek stanowią 
domv fabryczne Schóaa na Ostrej- 
Górce, gdzie na tylu mieszkańców jest 
zaledwie jedna studnia i to z niezbyt 
dobrą wodą. Ale nawet i tej lokato­
rzy czerpać nie mogą, bo studnia cią­
gle prawie jest zepsutą. Lokatorzy 
przeto zmuszani są chodzić po wodę 
aż do drugiej dzielnicy miasta. Już  
czego, jak czego, ale wody tak bogata 
firma oie powinna nam skąpić.

1 M.

— Książnica im. Henryka Sien­
kiewicza (Czytelnia I P. M. S. Staro- 
scsnowiecka 2). Wypożyczalnia książek 
otwarta w poniedziałki, wtorki, czwar­
tki i piątki od 4 i pół do 7 i pół w., 
we środy od 10 do 12 godz. po pcł. 
Czytelnia pism i książek (na miejacu) 
otwarta codziennie (z wyjątkiem świąt 
i niedziel) od 6 do 8 g, wiecz. Nowo­
ści sprowadzone w dużej ilości.

— Ostrzeżenie przed nową spe­
kulacją. W gazetach żydofiłskich od 
pewnego czasu gwałtownie jest rek la ­
mowana Loterja klasyczna, urządzona 
w Warszawie na cele kulturalno o- 
światowe. Otóż oznajmiamy, że owe 
„cele kulturalno-oświatowe", to są: 
chedcry, zrzeszenia semickie, prasa 
żargon wa, stowarzyszenia skautowe 
w rodzaju „M acshi" i t, p. kulturalne 
instytucje. Cała loterja jest żydowska 
dochód idrie  wyłącznie na cele Izraela, 
pośrednio lub bezpośrednio wymierzo­
na przeciwke pohk.ści, o tem jednak 
w cgłoszeniach i na biletach loteryj­
nych dyskretnie... przemilczano*1.

— Zaźydzenie dentystyki. W So­
snowcu jest około 10 dentystów. W tej 
liczbie jest jednak zaledwie 2 czy 3 
Polaków — resztę stanowią dentyści — 
żydzi.

— Z teatru. W nadchodzący pią­
tek odbędzie się w teatrze zimowym 
ostatni występ znakomitej artystki 
warszawskiej Mery Mrozińskiej, która 
zdobyła sobie w Sosnowcu wielką 
sympatję. Odegrana zostanie nadzwy­
czaj wesoła krotochwila p. t. „Jak się 
podobać mężowi*. Sosnowiecka pu­
bliczność zgromadzona na niedzielnem 
przedstawieniu tej sztuki — bawiła 
się wyśmienicie przez cały wieczór — 
oklaskując gorąco wszystkich wyko­
nawców. Szczery śmiech rozlegający 
się po sali był najlepszym dowodem— 
że sztuka posiada wiele walorów sce­
nicznych.
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+  Z eb ran ie . Ogólne doroczne ze ­
b ran ie  członków tow arzystw a pomocy 
dla n iezam ożnych uczniów wyższej 
szkoły realnej o d b ić  się ma w dniu  25 
maja o godzinie 4 po południa w gma­
chu szkoły.

•+■ O w y ja zd  d z ie c i n a  k o ło n je  
le tn ie . Daje się s łyszeć od miejsco­
wych nauczycieli szkół miejskich, że w 
bieżącym roku  z pow odu ogólnej bie­
dy, w szkołach miejskich jest znaczny 
p tocen t  dzieci anemicznych, p o trzeb u ­
jących ra tow ania  nadw ątlonego zdrowia. 
Podobno ma być wysłaną z Będzinsf na 
kidonje le tn ie  pew na ilość dzieci, lecz 
o ile wiadomo, program zajmującego 
się kom ite tu  tą  sprawą, n k  obejmuje 
dzieci m:zęKzczającvch d » szkól miej- 
skicb. M a?eby m tg is tra t  zechciał w ni­
knąć w tą spraw ę i zorganizować w y ­
słanie t»> opuszczonej dzieciarni na k o ­
lonje Istnie, F undusze  na cel tan m a­
gistrat Dosiada, bo o ile wiadomo z ds- 
betów Rady miejskiej, na cela ro z sze ­
rzenia  początkowego nauczania  i spraw  
z tym związanych, jeat podobno w b u ­
dżecie 40,000 marek.

4* K o n ie c  r o k u  szk o ln eg o  w tu te j­
szych szkołach początkowych zapowik- 
dziany jest aa  28 czerw ca.

+  S m u tn y  o b jaw .  Miesięczne z e ­
branie nauczycielstwa szkół p o cz ą tk o ­
wych, wys:aoczone na 6 maja, do skut 
ku oie doszło, z powodu przybycia m a ­
łej ilości Ciłonków. Stawiło się z a le ­
dwie... sześciu! Czam u to przypisać, 
iż nauczycielstwo zamiejscowe z  C z e ­
ladzi, Sa tu rna  śtd., tak  mata interesuje 
się sprawami szkolnictwa ? J e s t  to 
smutny bardzo  objaw. N astępne posie- 
dzeni zgodnie z us taw ą zrzeszenia, 
odbędzie  się w Czeladzi w p ierw szą 
n iedzielę po 1 czerw ca to jest w dniu 
3 czerwca.

- r  P o ż e r  w  G ro d ź c u .  Onegdaj 
zaalarm ow ano tu tejszą s traż  ogniowa, 
ż® wybuch! p o ża r  w G rodźcu. S traż  
pospieszyła na miejsce w ypadku, gdzie 
czynną była t rzy  godziny. O d  iskry  z 
komina zap&Lł się dach krvty  słomą 
domu parterow ego C za je rs  Franciszka, 
k tóry  w krótkim  czasie w skutek silnej 
wichury, spłonął doszczętnie. W łaśc i­
ciel domu Czajer, kaleka bez nogi, po ­
dówczas sam znajdow ał «ię w swym 
domu, inni zajęci byli ro b . tam i w polu 
niepojętym sposobem nie mógł się z 
ognia wyratować, Z płonącej strzechy 
wydostano zwęglone zwłoki ofiary, O  
prócz tego spalił się par te row y m uro­
wany dom krv ty  papą, własność gospo­
darza  Soli. Siłą w iatru  ogień p rze rzu ­
cony został w dość odległą s tronę 
G rodźca  na  budynki inne, lecz pożar 
szczęśliwie został 'p rzez  mieszkańców 
ugaszony. Zatamowanie dalszej pożogi 
p rzy  tak  eilnyrn wietrze, zaw dzięczyć 
należy energicznem u ra tow nic tw u miej­
scowej i przybyłych s traży  ogniowych.

+  S z c z e p ie n i e  o spy .  W  dniu 21 
m a ja  ro z p e c l ę tó ' publiczne szczepienie 
ospy. Przym usow emu szczepieniu p o d ­
legają wszystkie dzieci u rodzone  w ro ­
ku 1916 i do dnia 31 m arca 1917 r. 
o raz  dzieci szkolne, u których z całą 
ścisłością nie jest stw ierdzonem , że  w 
ciągu ostatnich dwóch lat miały z do ­
brym skutkiem szczepioną ospę, nadto  
osoby którym w ciągu ostatnich dwóch 
1st nie była z dobrym skutkiem sz c z e ­
piona ospa. Szczepien ie  odbyw ać się 
będzie  bezpła tn ie  w dwóch miejscach 
od 9 do 12 rano i od 4 do 6 po p o ­
łudniu: w ‘rtoimi Zmigroda przy ulicy 
Kołłątaja Nr. 45 i w dom u Eizenberga 
p rzy  ul. Modrzejowskiej Nr. 47.

+  Z R ad y  m ie jsk ie j . Zapowiedzia­
ne w dniu wczorajszym posiedzenia 
Rady miejskiej rozpoczęło  się o godzi 
nie 6 wieczór. Przew odniczył p. G. 
W einzieher. Posiedzenie przeciągnęło 
się praw ie do godziny 10 wieczór. P o ­
rz ąd ek  dzienny posiedzenia był n a s tę ­
pujący: 1) S praw ozdanie  Komisji apro-

wizacyjnej, 2) rozpatrzen ie  memorjała 
s tow arzyszenia  lokatorów, 3) u c h w a ­
lenie regulaminu Rady miejskiej, 4) W y­
bór komisji do spraw ogólnych i kom i­
sji szpitalnej, 5) W vbór 2 ławników,
6) W ybór zastępcy przewodniczącego,
7) W ybór sek re ta rza  i jego zastępcy,
8) Przyznanie  zapomóg instytucjom ku l­
turalno-społecznym, 9) W *bór komisji 
sanitarnej. Z powodu spóźnionej pory 
w ssystk ie  te sp raw y nie były roz trzą  
cant . Co do punktu  sp raw ozdaw czego  
aprowizacji wyjaśniono, iż jest ona w 
stadjum niedostatecznym . W swoim 
czacie wydelegowano komisję do pan a  
ażefa administracji wspólnie z d e leg a ta ­
mi chrz*ścj*ń»kiemi Będzina, Sosnow ca 
i Zaw iercia O trzym ano przyrzeczen ie  
u leoszenia aprowizacji Z&glębia, również 
T. R ada dtanir przychyliła się do p o ­
parcia  tak  nsgłej sprawy u  władz oku- 
pecyjtsycb. P. przew odniczący  z a z n a ­
czył, iż w każdym  razie  w najbliższych 
dwóch miesiącach o wystarczającym z*- 
prow iantow aciu  trudno  marzyć. Wogóle 
aprowizacja miasta pozostawia wiele do 
ź rczea ia . jak  pod względem jakościowym, 
tak  i ilościowym.

P.Wolf wyjaśniał, iż choroby trapiące 
m ieszkańców pow stają  z powodu złego 
odżyw iania się. P. Szeftel domagał 
się zniesienia monopolu na jaja. W nio ­
sek ten  jednogłośnie przyję to  dla p o ­
czynienia odpowiednich s ta rań .  Zbyt 
późna pora zmusiła do zamknięcia po 
siedzenia.

-j- S z k o d l iw e  c u k ie r k i .  N abyw a­
nie cukierków w podrzędnych  sk lep i­
kach niepowinno być prak tykow ane, 
C ukierki te zawierają w sobie tru jące 
substancje, gdyż dla zabarw ienia  tego 
sm akołyku u żyw ane  są farby anilinowe. 
N adzór nad  produkcją cukierków jest 
t rudny, gdyż wiele jest potajemnych 
warsstacików.

1 Dąbrowy.

cenią stawu barkowego. Ucisk na  ży ­
ły szyjowe powoduje bardzo  szkodliwe 
zastoje krwi w mózgu, a od  ucisku na  
tchawicę może pow stać  dychawica.

Widzimy więc jsk  ważnem  jest d o ­
kładne dopasow anie uprzęży.

T u muszę też  w spom aitć  o iście 
barbarzyńskim  i n ierozsądnym  sposobie 
zaprzęgania pojedyńczego konia w d y ­
szel do parokonnego wozu. Sposób ten  
w wielu kra jach n a  zachodzie jest już 
policyjnie wzbronionym, a  u nas  ciągle 
jeszcze praktykow anym . Litość bierze 
patrzeć  na b iedną szkapinę, zaprzęgn ię­
tą  pnjedyńczo do parokonnego wozu, 
naładow anego często dopełna węglem 
lub innym ciężarem, którego dyszel 
niemiłosiernie obija boki, szyję i głowę 
zwierzęcia. Ponieważ koń musi tu c ią ­
gle przezw yciężać swoim wysiłkiem d ą ­
żenia wozu do skręcania na  b o k  i k ie­
runek  sił nie biegnie, jak powinien, 
wzdłuż środkowej osi wozu, a ukośnie, 
traci się przytem  dużo siły pociągowej. 
Sposób ten powinien być i u nas su ro ­
wo zakazanym, tem bardziej że przero  
bienie wozu na dw a dyszle kosztuje 
nie wiele.

Jeszcze  bardziej n ierozsądną, n ie ­
ludzką i karygodną jest p raca  koniem 
chorym, kulawym lub oparszywiałym, 
co się w obecnym czasie u nas  często 
rpotyka.

Belcher.
lekarz weterynarz

+  Z e  szk ó ł .  T ute jsza  7-kl, S rko la  
Handlow a została przeksz ta łcona  na 
8-kl. G imnaziutn s łaciną. Egzam iny 
w stepne do Gimnazjum, jak również 
do Seminarjum Nauczycielskiego zaczną 
się dn. 29 maja.

Oszczędzajmy m s z b  konie!
Biedne nasze  konie w obecnych 

ciężkich czasach  w skutek strasznej d ro ­
żyzny paazy nietylko są n iedosta tecznie  
odżyw iane, a is  i nadm iernie i wadliwie 
przez  ich włsśzicieli wyzyskiwane. 
P rzed  wojną nie widywało eię nas je­
dnokonnych wozów ciężarowych, pow o­
zów' i naw et dorożek. Obecnie zaś, 
k iedy koni mamy bardzo  niewiele,' a 
drogi ciągle jeszcze kiepskie, zaprzęgi 
parokonne  «ą córa?, rzadszymi.

Koń jako zw ierzę  pociągowe, p rze  
znaczone d > pracy, musi mieć przede 
wszystkiem dobrą  uprząż  .i właściwą je­
go kształtom ciafa, D obra  uprząż  po ­
winna: 1) dok ładn ie  przylegać do cia­
ła, 2) jaknajtnniej tam ow ać swobodę 
ruchów i 3) ni-- uciskać na  żyły szyjo 
we i na  tchawicę. U żyw ane u nas cho­
m ąto jest dobrą  uprzężą , ale musi ono 
w -zupełności odpow iadać wszystkim 
w skazanym  w arunkom . A  jednak  jak­
że często  spotykam y u nas konie z ra -  
nemi na różnych częściach ciała W sku­
tek  n iedokładnej uprzęży) J e s t  w tern 
wina albo rym arza , k tóry  zrobił cho­
mąto n ieodpowiedniego kształtu  i w y­
słał nie rów no lub twardo, albo sam e­
go właściciela, k tóry  włożył na konia 
chomąto zaduże  lub zamałe. P ierwsze 
edgniata  koniowi kłąb grzbietowy, dru* 
gie tamuje ruchy łopatek. Zakrótkie 
chomąto uciska na  tchawicę i u trudnia 
oddychanie. W skutek  odgniecenia kłę­
bu powstają często  długotrwałe ow rzo­
dzenia, które czynią konia n a  czas 
dłuższy niezdatnym  do pracy. W sk u ' 
tek  ucisku na  łopatki powstają  odgnie-

^ fieśd  m s t e l ie f .
□  W y n ik  k on k u rsu . Ogłoszony 

konkurs na bilet loterji  klasycznej w y­
padł nadspodziew anie  dobrze: z 14 n a ­
desłanych prac sąd  konkursow a, przy  
udziale przedstaw iciela  R. G. O., wy­
bra ł 4 projekty, kwalifikując j e  do n a ­
grody. Z pośród  tych projektów  w y ­
brano  jeden  do wykonania p. Bogdana 
Polewskiego, s tuden ta  architektury; 
projekt ten odznacza  się prócz crty  
zmu wykonania, pomysłowością kom po­
zycji, symbolizującej los szczęścia z 
dobroczynnością .  Z rząd  loteryjny czy­
ni starania, aby  wybrany  projek  mógł 
być w yzyskany już przy  d ruku  losów 
do drugiej loterji, stają jednak  temu 
na przeszkodzie  trudności natury  te ch ­
nicznej 7 .9  w zględu na potrzeby  bardzo  
s tarannego w ykonania nowych losów i 
na pośpiech.

□  Sekretarjat in sty tu cji k a to lic ­
k ich . W yłoniona z  grona założycieli 
projektowanego zrzeszenia tuw arz'stw  
i instytucji dobroczynnych katolickich 
w W arszawie. Komisja opracowała pro­
jekt statutu zrzeszenia, które będzie 
nosić nazwę Sekretarjatu towarzystw i 
instytucji dobroczynnych i spraw rzym­
sko katolickich. Zsdaniem sekretarjatu 
jest wytw orzenie ciągłego kontaktu 
między instytucjami dobroczynuemi w  
celu obrony wspólnych interesów  i za­
bezpieczenia przed wyzyskiem gospo­
darczym. Dla osiągnięcia tego c«lu 
przewidują s i ę : wzajemna pomoc i u- 
łatwienienie wszelkich spraw zrzeszo­
nych instytucji, wspólna aprowizacja 
zakładów, wsoólcia regestracja ubogich, 
u jednostajnienie biurowości, oraz wyda­
wanie wspólnych spraw ozdań, podział 
sum, ofiarowanych do rozporządzen ia  
Sekre taria tow i między poszczególne in­
stytucje i wyszukanie źródeł dochodów  
i inne spraw y zw iązane  z dz ia ła lnoś­
cią społecznych instytucji. Głównym 
pro tek to rem  zrzeszen ia  pozostaje J .  E. 
arcybiskup warszawski.

□  R e g u la c ja  rz ek i B zury. W  d e ­
par tam encie  gospodarstwa krajowego 
t. R ady  S tanu  poruszono projekt u r e ­
gulowania rzek i Bzury  w celu w ytw o­
rzenia  komunikacji wodnej z dorzeczem  
Wisły-—W art? , co posiadałoby doniosłe 
znaczenie dla tej części krain, nie po- 
rozporządzającej tan ią  komunikacją w o­
dną. W  sprawie tej t. Radzie S tanu  
złożono proiekt budowniczego pow ia­
towego p. G zygana i inż. Stodolnic- 
kięgo, opracow any w ogólnych zary 
sscb bez szczegółowego kosztorysu.

1 róinycb stron.
□ P u stk i w  szk o ła ch  łó d z k ic h

Nauczyciele szkół miejskich w Łodzi w 
ostatnich dniach bardzo  aię uża la ją  
na  masowe zmniejszenie się liczby u c z ­
niów w szkołach. P rzyczynę  tego 
upatru ją  w wyjeździe  wielu rodzin, 
nie posiadających środków utrzym ania , 
poza miasto.

□  O b isk u p stw o  M iń sk ie . Ze
Sztokholmu donoszą: Zebran ie  osób
świeckich i duchownych w Mińsku po ­
stanowiło w drożyć s taran ia  o p rzew ró ­
cenie daw nego biskupstw a mińskiego.

Zarząd S iovarz jsza iis  Właścicieli litrucbom ości
ni. S o sn o w c a

Nabył od władz okupacyjnych podatki skarbowe za 
lata 1913, 14 i 15, składając jednocześnie kaucje w 
papieracb procentowych, gwarantujących terminową wpłatę 
należności.

W obec tego Z arząd  zw raca się do wszystkich pp. właścicieli n ie ­
ruchom ości,  aby we własnym interesie bez najmniejszej zwłoki wpłacali 
zaraz  p a  otrzym aniu w ezw ania w 1-ej Kasie Poż.-Oszczędnościow ej ulica 
M ałachowskiego Nr. 11. >

o d  god*. 9 do 1 w południe — przypadającą  ulgową należność.

JEDYNY w ZAGŁĘBIU

pierwszorzędny zakład modelarski
F J e d l i ń s k i

SOSNOWIEC, ulica Wiejska Nr. 10.
Przyjmuje wszelke robo tyw zak res modelarstwa wchodzące.

W YKONANIE STARANNE. CENY UM IARKOW ANE. 825

k i n o - t e a t r S ensac ja . Od 22-go m a ja . S en sac ja .

Zacisze" Miądzy godziną w pół do jedenastej a jedenastą wieczorem
I d ram a t duński vr 8-miu częściach w vkonanv Drzez najwybitniejszych artystów  K ró lew sk iego  T eatru  w K openchadze. W rolach głównych

W ejście  od ul. Dęblińskiej.
d ram a t duński vr 8-miu częściach w ykonany przez najwybitniejszych artystów  K ró lew sk iego  T eatru  w K openchadze. W rolach  głównych

C A R E N A  i N I L S  C H R I S A N D E R  
Szczegąły w  program ach. Dwa seanse dziennie I-szy 6 m. 30, Il-gi o 9-ej. 883
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W obozie jeńców. Przed obiadem.

Propozycję przyjął życzliwie prezydent 
ministrów Lwów < obiecał ją pomyślnie 
załatwić w najkrótszym czasie,

Z nastrojów wiosennych.

W slanecznym płaszczcn, świeża, pachnąca 
Przybyła wiosna. Odżywczą dłonią 
Trawy i kwiaty i drzewa trąca,
Co swe łodygi radośnie kłonią,
Łaknąc promieni światła, gorąca 
I napełniając świat dziwną wonią.
A ludzie, widząc życie w przyrodzie,
Zapominają nawet chłodzie.

Ze snu się budzi cała przyroda.
Wszystko sią cieszy, wszystko odżywa.
W strumyka szemrze wesoło woda,
Bo lotn leśny ptak sią ju t irywa, 
ł tylko wielka, o! wielka sskoda,
Że pśźno bfda w tym roku,., łniwa,
Bo mi w żołądku coś tak kołata :
,0 j  czy te t, aby dożyjesz lata!".

Ftb.

O F I A R Y .
Dla uczczenia 18-ejf rocznicy uro­

dzin jedynego dziecka swojego Stacheli 
urodzonej dnia 24 kwietnia 1899 roku. 
Cecylia Neugebauer składa: Na 1 szy 
Pułk Ułanów (Boiiniaków) mk. 200, na 
kolonje letnie dla dzieci z Sielca mk. 
50 i na Macierz Szkolną mk. 50. Ra­
zem trzysta marek.

Ba biblioteki zawedową przy Tow. Rozwoje 
lan d ln  i Rzemiosł w 8oanowan. Zamiast kwiatów 
l a  trumnę Profesora Wsrszawsoiej sskeły realnej 
ś. p Władysława Sawickiego, składa L. Piętka mk. 
2,' Inż.Wł, Goebel mk. 3. Rasem mk. ś.

Z Ciechocinka.
Na tegoroczny sezon kąpielowy 

została zaangażowana znana ze swej 
świetnej gry orkiestra Warszawskiej 
Filbnrmooji.

W teatrze grać będzie operetkowa 
i dramatyczna trupa łódzkiego nie­
mieckiego teatru, która już w roku 
zeszłym cieszyła się wielkiem powodze­
niem.

W sali hotelu Mfillera będą oprócz 
kabaretu i rarietć urządzane także koń­
ce: ty najlepszych sił warszawskich.

W kinematografie dawane będą naj­
nowsze obrazy.

Pogłoski, jakoby pobyt każdego ku­
racjusza nie powinien trwać dłużej niż 
4 tygodnie, są zmyślone. Jakichkol­
wiek ograniczeń tyczących się pobytu 
zarząd kąpielowy nie czyni.

Dla przyjazdu poleca się zaopatrzyć 
się w świadectwo czystości.

O wystarczającą pomoc lekarską 
zarząd kąpielowy postara się.

i

Razkłti jazi) pociągćw.
Dworzec W iedeński 

w Sosnowcu.
Obchodzą z Sosnowca do:

Warszawy: — 7.15 rano — osob. 
Częstochowy: — 3.01 po połud. osob. 
Warszawy: — 6,50 wiecz. — osob. 
Warszawy: — 11.20 w nocy — posp

Odchodzą z Sosnowca do:

Katowic: — 5 54 rano posp.
Katowic : — 9.10 rsno osobowy, 
Katowic : — 12.53 w poł. osobowy, 
Katowic: — 12 07 w nocy osobowy.

DRUKARNIA

„KURJERA ZAGŁĘBIA
UL. DgBLlriSKA M 7.

W Y K O N Y W A . o
Dzicła, G azety, B roszury, Dyplomy, flk c jt, 
Zaw iadom ienia ślubne, Karty Wizytowe, 
Listy żałobne, Spraw ozdania, Tabele. 
B lankiety, K operty, Rachunki, Afisze ftp.

K U R J E R

Ś W IĄ T E C Z N Y
— ILUSTROWANY TYGODNIK — 
HUMORYSTYCZNO-SATYRYCZNY

54-ty Rok 
W y d a w n i c t w a

PRENUMERATA Mk. 5
k w a r t a l n i e  i  p r r e s .  p o c z t o w a .

REDAKCJA i ADM INISTRACJA 
W A R S Z A W A

_ _  u l. N o w y  Ś w ia t  N i 2 7 . —  —  -

Przy pożarze w Gr-;dźcu 
21 m aja 1917 roku zaginał dow ód w kładow y 
Nr. 946 w ydany  przez G rodzieck ie  T o w arzy ­
stw o P ożyczkow o O szczędnorciow e C zajorow i 
Rom anow i s. F ranciszka. O dpow iednie  zastrze - 
rżenie zrob ione . 948-1-1

Zaginęła
książka żywnościowa w ydana przez kop . Hr. 
R en a rd  Jan o w i H ajda zw rócić  do  „K urjera"
    ____________   945-1 -

Zgubiono
książkę żyw nościow ą w ydaną przez  kop. H r. 
R enard  Ignacow i G ołębiow skiem u, proszę 
zw rócić do , K urjera* 9ą6-l-l

Zaginęła
książka żyw nościow a Ą polonji K w iatek , w yda­
na przez kopaln ię  Hr. R enard.__________

Zaginęła
koza b iała w  żółte laty, k toby  w iedział gdzie 
się zn a jd u je  p roszę odprow adzić za nagrodą 
S ielecka 45~ 844-1-1

Zgnbionv paszport 
Jan in y  M ańka, mieszk nki B ędzina jest do o d e ­
b ran ia  za zw rotem  kosztów  ogłoszenia w A d- 
m inistracji .K urjera*1______________________952

Zgubiony portfel,
w którym  było zaśw iadczenie na paszport, ko- 
pja p ro tokułu  o nieszczęśliw ym  w ypadku w y­
dany M ichałow i Palys i inne dokum enty są do 
odeb ran ia  w A dm inistracji . K urjera". 951

Potrzebny sztygar
na małą kopaln ię  o ra z  dozorca placow y. O fer­
ty A dm in istrac ja  „Kurjera* „B.“ 949-1 I

Karty polskie
historyczne do gry, Sprzedaż hurtowe i detalicz­
ni aa Zagłębie, Jarczyósks. Dąbrową Kościuszki 7, 
_______________________________  960-1-1'

Potrzebni
chłopcy do term inu. Z akład row erów  E, Placlek 
Sosnow iec ul. W arszaw ska 1(._______ 893-3-1

L’lu l
składający się z 12 pokoi p o trzeb n y  na biuro. 
O ferty  Komisja Ż yw nośaiow a ul. D ęblińska 11
 _________    92?-3 1

Bezpłatnie 
dla p rak tyk i p ragnę prow adzić korespondencję  
W iadomość w A dm inistracji. _______ * 930-2-1

Bryczka
lekka w  dobrym  stan ie  po trzebna  zaraz ofer- 
ty  M agistrat Będzin pokój Nr. 5. 927 3-1

Potrzebny
sam odzielny buchalter. O ferty  

R atunkow ego w S ław ko- 
936-3-1

zaraz zdo lny  i 
sk ładać do K om itetu 
wie.

Irząi p s M M s  p ru j
i  S o n o m  m

ulica Dęblińska Nr. i i  (Iwangrodzka) 
n b « zajęci*

dla: kucharek, służących, do wazyatkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt rto fa 

bryki k* granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlanóji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe otrzymanie z pomieszkaniem, 
oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków i je­
den obiługacz koło chorych i stróż do 

sspitcla w Będzinie.
Tamia potzakują pracy 

w  kraju,
szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, - inżynier.

i Z apisy
| BO FUCHO* EJ SZfOłT HANDLOWEJ

(typ akademji)
Br. Zajączkowskiego 

» w SOSNOWCU — Kołłątaja Nr. 3 
ro zp o czę ło .

Liczba uczni ograniczona. Prospekty 
i warunki na miejscu. Rok szkolny 

rozpoczyna się i  lipca. ' 942

Najwyżsi* wy­
gnie* w szczę­
śliwym wy­

padku
iDtłen Rilftn

nurek.

ffshńilfc
3ZIZ|feil.

Wygrane
g w a ra n iu

p ań stw o .

W spaniale szanse wygrania 
przedstawia

praez miasta Hamburg gwarantowana wielka In- 
terj* pieniężna, w której

13 m ilionów 731,000 mk.
na pewno musi być wygrane.

Najwięksi* wygrana w szczęśliwym wypadku 
wysosi

j e d e n  m f e l j c m  M K k .
w i g l ę  d » i •

Marek 900,000
890.000
880.000
870.000
860.000
850.000
840.000 
830 000 
820 000 
85 0 000

Oprósz tępo 
wygranych |
20.000, 10

M arek 305,000
303.000
302.000 
30 000 
300 000
200.000 
100 000
90 000 
80.000 
70,000

do wrioeowania wiele 
60.(500, 50.000, 40.000,10.000, 

i t  d.
Wogóle loterj* składa a l| te  100.000 lotów, 

x których 56.020, a zatem więcej Jak pełowa w 
cisgn 7-iu ciignieó atopniowo wylosowana być 
muei.

Z te j nadarzającej tlę  e k a z ) , powinien 
każdy skorzystać, aby w obecnych ciężkich 
czasach prędke do ść de maiątku.

Vfy»yłam losy do I c iąg n ien ia  p* urzędo­
w ych cenach

| HTTS I | BTft j n r i s o  \
j j s a j s d j l o s J  j“ ,^ j t rd J o s a |

u. poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeka­
zem pocztowym.

Urzędowy plan losowani* zaopatrzony pie­
częcią państwową, w którym oznaczone będą ko­
lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygrane, przesyłam na życzenie gratis i fronko.

Każdy biorący udział otrzyma urzędową ta­
belę wkrótce po odbytem ciągnieniu.

Wygrane będą natyohmiast wypłacone pod 
gwarancją państwową. 842
Zamawiać apratzam natychmiast najpóźniej do 

30 Maja.

Samuel Hecxscher senr.,
Kantor bankierski

Hamburg 1 1 4 5 ).

R  7 Ił- Zakładzie hukowym Żeńkin
H. Rzadkiewiczowej i S. Podkajowej

ulica DĘBLIŃSKA Nr. 1.
Zapisy od 9 maja m  godzinach szkolnych, 

•gzam iny dla now ow stępu jących  25 maja
824

ZIKMO WdO WIERILIICH
s i m r c z a n o - i ł o n y c h  -

O tw iera  od 20 m aja do 20 w rześnia sezon leczniczy 
1917 r. pod  k ierunkiem  dr. med. S tan. K elles-K rauza,

Środki lecznicze zskladt,: kąpiele mineralne i mułowe, bydropatja, elektro- 
terapja, kąpiele słoneczne i powietrzne. Ceny niskie. Utrzymanie tańsze, niż 
winnych stronach kraju, Dojazd przez stację Kielce lub at. kolei galicyjskiej 

Szczucin, skąd końmi 15 wiorst do Solca.
Inform acji udziela gratis Z arząd  Solca, poczta S topnica, obw ód Busk.
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